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Codzienne pism 


Na miejscu gabinet lekarski. 


Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, O 
Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm, Dojazd końmi lub samochodem d 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miej 
ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. 
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MAMUDGNAWNONAMOWAOWIAA NANA WMOWABAANOWI KANA 
Pensjonat w Pile nad 


Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, 
dnim sąsiedztwie (50 metrów) lasów 
ddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z 
ostarczonym na żądanie. 
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Temy w pilrryme do krypty wawel 


Dziesiątki tysięcy osób. złożyły hołd pamięci Wodza Narodu 


KRAKÓW. — W ciągu całego dzi- 
siejszego dnia przez wzgórze wa- 
welskie przesuwały się dziesiątki ty- 
sięcy osób, składając hołd pamięci 
Wodza Narodu. 

W południe otwarty został dla 
publiczności dostęp do krypty, którą 
odwiedzali niemal wyłącznie przybyli 
z całej Polski uczestnicy uroczysto- 
ści pogrzebowych — starostwo grodz 
kie bowiem zwróciło się do miesz- 
kańców miasta Krakowa z apelem, 
aby odwiedzanie krypty odłożyli na 
później, umożliwiając przyjezdnym 
złożenie hołdu Marszałkowi. 


Na kopcu 
Marszałka Piłsudskiego 
KRAKÓW. — Miejsce, gdzie jest 

sypany kopiec Marszałka Piłsudskie- 
go na Sowińcu pod Krakowem, w 
ciągu dnia wczorajszego i dzisiejsze- 
go było masowo odwiedzane przez 
uczestników uroczystości pogrzebo- 
wych, przybyłych do Krakowa. 

W dniu wczorajszym Sowiniec od- 
wiedziła również Pani Marszałkowa 
Piłsudskaą z córkami. W godzinach 
popołudniowych na Sowiniec przy- 
byli: premjer w towarzystwie pre- 
zydenta m. Krakowa, ministrowie, 
zeneralicja i bardzo liczni wojskowi, 
którzy obok ludności cywilnej brali 
udział w sypaniu kopca. 


Reprezentanci 
trmij zagranicznych 
opuszczują Polskę 


Reprezentacje armij państw ob- 
cych, biorących udział w pogrzebie 
Marszałka Piłsudskiego, wyjechały 
częściowo bezpośrednio z Krakowa, 
bądź przez Warszawę do swoich kra- 
Jow. 

Marszałek Petain, który poraz 
pierwszy jest w Polsce, zatrzymał 
się przez dzień wczorajszy. w Krako- 
wie, dla zwiedzenia zabytków mia- 
sta. 

Marszałek Petain udał się w po- 
łudnie na Wawel, by złożyć jeszcze 
raz hołd przed trumną Marszałk 
Piłsudskiego. 

Wieczorem opuścił on Kraków. 

Marszałek polny lord Cavan pozo- 
stał również w Krakowie, skąd wczo- 
raj w godzinach popołudniowych wy- 
jechał przez Berlin do Anglji. 

Delegacja belgijska wyjechała 
wczoraj o godz. 9 rano z Warszawy. 

 Opuścili również Kraków przed- 
stawiciele Jugosławji, Włoch, Wę- 
gier i Rumunji, którzy uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych. 


Nabożeństwo żałobne 
Za duszę 
ś.p. Marszałka Piłsudskiego 
w w 


F/aszyngtonia 
NOWY JORK. — W Waszyngto- 
mie odbyło się oficjalne nabożeństwo 
żałobne za duszę Marszałka Piłsud- 
wiago Msze celebrował biskup 


Ryan, rektor uniwersytetu katolic- 
kiego. 

Na nabożestwie obecni byli: mał- 
żonka prezydenta Roosevelta, mini- 
ster Hull oraz inni członkowie gabi- 
netu, korpus dyplomatyczny in cor- 
pore, sfery parlamentarne i tłumy 
publiczności. Prezydent Roosevelt 
przysłał wieniec, który był złożony 
przez adjutanta pod katafalkiem. 


W 


ybory parlament 


Specjalną uwagę zwracała obecność 
delegacji armji amerykańskiej w 
składzie 12 oficerów z zastępcą sze- 
fa sztabu na czele. i 

Po odegraniu hymnu narodowego 
oddano 21 strzałów armatnich. 

W czasie nabożeństwa kazanie 
wyzłosił ks. Rolbiecki, profesor uni- 
wersytetu katolickiego. 
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Czarną 5 km od Sulejowa 


plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się 
Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. 
Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę. 
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[Cena 10 groszy 
Rok XXI 


APCZE 


Jednednowy poty! prenjera Goeringa W Warszawie 


Premjer pruski Goering przejaz- 
dem z Krakowa do Berlina przybył 
dziś rano do Warszawy na krótki po 
byt. Premjer Goering zwiedził dziś 
rano miasto i był w Wilanowie. Am- 
basador niemiecki w Warszawie p. 
Moltke podejmował p. Goeringa o- 
biadem. Popołudinu p. Goering zło- 
żył wizytę p. ministrowi Beckowi. 


Wieczorem o godz. 22.13 p. Goe- 
ring z towarzyszącemi mu osobami 
opuścił Warszawę, udając się do Ber 
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echosłowacji 


Wspaniałe zwycięstwo Polaków 


PRAGA. Dziś odbyły się w Cze kimi i ludowymi autonomistami pod 


chosłowacji wybory parlamentarne, 
do których stanęło 16-cie stron- 
nictw i bloków wyborczych. W pras- 
‚ikim okręgu wyborczym wystawiono 
14 list, Ogólna ilość uprawnionych 


do głosowania wynosiła w całem paź 


stwie 8.961 tys. osób. Udział w gło- 
sowaniu jest zawsze wielki, gdyż 
według ustawy czechosłowackiej 
prawo wyborcze czynne jest obo- 
wiązkiem i niestawienie się do urny 
jest karalne. Obecna kampanja wy- 
borcza trwała tylko 4 tygodnie i po- 
siadała charakter niezwykle ostry. 
Mniejszość polską w Czechosłowa 
cji połączyła się, z wyjątkiem odła 
mu socjal - demokratycznego, Z au- 
tonomistami słowackimi ks. Hlinki, 
autonomistami narodowymi słowac- 


BERLIN. Dziś o godz. 19.56 pocia 
giem pośpiesznym z Krakowa przy: 
był na dworzee śląski w Berlinie 
francuski minister Laval wraz ze 
swem otoczeniem. Ministra na dwor 
cu powitał w imieniu urzędu spraw 


LONDYN. Płk. Lawrence, który 
w ubiegły poniedziałek uległ kata- 
strofie podczas jazdy na motocyklu, 
zmarł dziś rano po godz, 8-ej. 

Stan płk. Lawrence po wypadku 
stale się pogarszał i już w dniu 
wczorajszym lekarze stracili wszel- 
ką nadzieję utrzymania go przy žy- 
ciu, 

Do śmierci przyczyniły się kom- 


Trudna 


LONDYN. — Król Jerzy V przy- 
jał w sobotę rano lorda pieczęci pry- 
watnej Edena. 

Audjencja lorda Edena pozostaję 
w związku z rozpoczynającą się sesją 
Rady Ligi Narodów. Lord Eden, jak 
mówią w tutejszych kołach politycz- 
nych, będzie reprezentantem W. Bry 
tanji na rozpoczynającej się dziś se- 
sji generalnej. 

Audjeneja lorda Edena u króla Je- 
žzega V-go wskazuje, jak wielkię 


| 


karpacko - ruskimi, które to partje 
stąnęły do wyborów jako autonomi 
styczny blok opozycji słowiańskiej. 
Odłam socjal - demokratyczny by- 
łego posła Chobota połączył się z 
socjaldemokratami czeskimi, W po- 
przednim sejmie Polacy posiadali 
dwóch posłów. 

MORAWSKA OSTRAWA. Wybo- 
ry do izby posłów i senatu miały 
przebieg zupełnie spokojny. Przy- 
niosły one Polakom wspaniałe zwy- 
cięstwo, którego w tych rozmia- 
rach nawet nie spodziewano się. 

Ze wszystkich gmin Śląska nad Ol 
zą nadchodzą wiadomości o poważ- 
nym wzroście głosów polskich, 00- 
danych na listę nr. 7. W porówna- 
niu z wyborami w roku 1929 liczba 


Min. Laval przejazdem w 


zagranicznych Rzeszy p. von Rinte- 
len z wydziału zachodniego. Am- 
basador francuski Francois Poncet 
towarzyszyły ministrowi od Franke 
furtu n-Odrą. 

Tym samym pociągiem wracał 


plikacje. Wczoraj lekarze stwier- 
dzili zapalenie prawego płuca. Cho- 
ry od chwili wypadku aż do śmier= 
ci nie odzyskiwał przytomności. W 
ostatniej chwili lekarze napróż- 
no usiłowali zastosować sztuczne 
oddychanie zapomocą tlenu. 

Śmierć płk. Lawrence wywołała 
powszęchny żal. Jego wybitna indy- 
widualność mogła w życiu angiel- 


głosów, w Nawsiu a 71, w czeskim 
Cieszynie o 64, w Końskiej 202, w 
Łąkach 120, w Bystrzycy 49, w Gród 
ku 51, w Węzryi 178, w Frysztacie 
45, w Stonawie 50 i t. d. 

Z dotychczasowych danych można 
wnioskować, że ogólna liczba odda- 
nych na listę nr. 7 głosów polskich 
nie będzie mniejsza, niż liczba gło- 
sów Polaków i żydów łącznie, odda- 
nych wspólnie na jedną listę przy 
wyborach poprzednich. 

Podnieść tu należy całkowite fia- 
sko akcji posła polskiego Chobota 
i profesora gimnazjum państwowe- 
go Badury, którzy przyjąwszy kan- 
dydaturę na liście czeskiej socjal- 
demokracji próbowali doprowadzić 
do rozbicia jednolitego obozu pol- 
skiego. y 


marszałek armji 
Cavan. 

Minister Laval rozmawiał w cza=| 
sie postoju na dworcu z osobami. 
przybyłemi na jego powitanie. 


angielskiej lord 


Zgon pik. Lawrence a 


skiem odegrać jeszcze doniosłą ro- 
lẹ. Churchill, wspominając Lawren-! 
ce'a jako swego przyjaciela, oświad. 
czył, że Lawrence po przejściu na| 
emeryturę zamierzał zająć się 
działalnością polityczną. Zdaniem 
Churchilla, Lawrence niewątpliwie 
zająłby kierownicze stanowisko w 
życiu politycznem Anglji, 


misja lorda Edena 


znaczenie przywiązuje Anglja do mi- 
sji lorda pieczęci prywatnej na tere- 
nie genewskim. Jak wiadomo, lord 
Eden jest referentem konfliktu ju- 
gosłowiańsko-węgierskiego w związ- 
ku z zamachem marsylskim. Zada- 
niem lorda Edena. będzie także roz- 
wiązanie tej kwestji, aby było ono do 
przyjęcia dła obu stron i wszystkich 
mocarstw. Jest to konieczne w zwiąż 
ku że zbliżającą się konferencją nad- 


stopniu zależeć będzie od współpracy 
Węgier z Jugosławją. Z drugiej stro- 
ny współpraca Włoch jest niezbędna 
dla przeprowadzenia uchwał Stresy. 

Druga misja, która czeka lorda 
Edena — to sprawa konfliktu abi- 
syńsko-włoskiego. Londyńskie koła 
polityczne wyrażają przekonanie, że 
uda się lordowi Fdenowi doprowa- 
dzić do likwidacji tego konfliktu, 
który tak niepokojąco działa na sy- 


dunajską. Jej powodzenie w dużym ! tuację w Europie, 


lina. 

Na dworcu premjera Goeringa że- 
gnali: minister Beck, wojewoda Ja 
Toszewicz, gen. Jarnuszkiewicz, dy- 
rektor gabinetu ministra spraw za- 


„granicznych p. Michał Łubieński, 


gen. Rayski, płk. English, zastępca 
dyrektora protokółu p. A. Łubień- 
ski i członkowie ambasady niemiec= 


kiej z ambasadorem Moltke na cze* 


le. (PAT). 
PE z copy 


kanonizacja Tomasza Moora 


CITTA DEL VATICANO. Dziś 
odbyła się w Bazylice św. Piotra .u- 
roczystość kanonizacji kardynała 
Fischera i Tomasza Moora, 


Ranclerz Hitler 
mi otwarciu autostrady 
Frankfurt nti —Darmstadi 


BERLIN. — Dziś nastąpiło uro- 
czyste otwarcie pierwszego odcinka 
autostrady państwowej długości 21 
klm. na linji Frankfurt nad Menem 
— Darmstadt., ' 

Otwarcia dokonał kanclerz. Hitler 
w obecności przedstawicieli rządu 
Rzeszy, generalicji, Reichswehry i 
Marynarki Wojennej, przedstawi- 
cieli władz państwowych i partyj- 
nych oraz licznych delegacyj z całej 
Rzeszy. 


Herriot ponownie wybrany 
burmistrzem Lyonu 


PARYŻ. — Minister Herriot zo- 
stał wybrany ponownie burmistrzem 
m. Lyonu. 

Również ponownie został wybrany 
b. minister Marquet burmistrzem 
m. Bordeaux. 

PARYŻ. — Minister Laval został 
wybrany ponownie merem miasta 
Aubervilliers, 


Choreba f:ldmarszatka 
Mackensena 


BUDAPESZT.. Przebywający w 
Budapeszcie feldmarszałek Macken 
sen lekko zaniemógł, wobec czego 
nie wziął udziału w przewidzianym 
na dziś programie przyjęć, 


— W Białogrodzie otwarty został mię: 
dzynarodowy kongres radjologów, z u- 
działem przedstawicieli Austrii, Bułgarji, 
Czechosłowacji, Holandji, Niemiec i Ru- 
munji 

— W stanie Oklahoma (USA) z powo: 
du długotrwałych deszczów rzeki wy- 
stąpiły z brzegów. Powódź wyrządziła 
wielkie szkody. 12 osób utonęło. 

— W Skutari (Turcja) 30 osób uległo 
poważnemu zatruciu po spożyciu mleka 

—- W miejscowości Flint (st. Michi- 
gan) podczas inauguracji nowego lotni- 
ska wydarzyła się katastrofa samolo: 
jowa, w której zginęły 3 osoby. 


L tyoodnia na tydzień 


Tydzień ubiegły był tygodniem ża- 
łoby. Trzeba przyznać, że w naro- 
dzie polskim nie była to żałoba ofi- 
cjalna, lecz szczerzę odczuty żal, któ 
ry ogarnął najszersze warstwy spo- 
łeczeństwa. Dawało się to odczuć w 
całym szeregu objawów poprostu 
spontanicznych wybuchów prawdzi- 
wego bólu, świadczących o tem, jak 
najściślej postać Zmarłego związa- 
na była z „życiem całego narodu. 

I w tych głosach, które odezwały 
się poza granicami kraju odczuwać 
się dawał ton nietyle oficjalny i kur 
tuazyjny, ile próba zajęcia stanowi- 
ska wobęc postaci, której wielkość i 
wagę ocenił naprawdę prawie cały 
świat. To z głosów, jakie do nas do- 


Na dorocznej sesji zarządu Ban- 
ku  Rozrachunków  Międzynarodo- 
wych w Bazylei wygłosił niedawno 
prezes (ustępujący) tej instytucji 
Leon Frazer przemówienie, w któ- 
rem gorąco nawoływał do powszech- 
nego ustabilizowania walut. 

W szczególności zwrócił się on 'w 
stronę obecnych na sesji: Montagu 
Norman'a, prezesa Banku Angiel- 
skiego, swych rodaków James Nicely 
z Guaranty Trust Coi Dean Jay, 
przedstawiciela banków amerykań- 
skich w Paryżu, i Munascata, przed- 
stawiciela Banku Japońskiego i Jo- 
kohama Specie Bank. Byli to bowiem 


Tydzień giełdowy 
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Stany Zjedn. muszą mieć wolne ręce 
i, w razie potrzeby, dolara jeszcze 
bardziej zdeprecjonować. Inni — to, 
przedewszystkiem, Anglja. 
Autorowie tej mowy widocznie za- 
pomnieli zupełnie, jak to w chwili 
dewaluacji dolara rząd amerykański 
oświadczył uroczyście, że czyni to 
wyłącznie dla celów gospodarki wew- 
nętrznej, dla dźwignięcia cen i ulże- 
nia ciężaru długów, nie zaś przez 
wzgląd na konkurencję z zagranicą. 
Obecnie jednak okazuje się, że ten 
wzgląd ostatni stał się ważnym — 
do tego stopnia nawet, że od niego 
uzależniona została stabilizacja do- 
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à Zmyślona wiadomość 


PARYŻ. — Do szeregu zmyślo- 
nych wiadomości, które obiegły pra- 
sę zagraniczną w ciągu ostatniej do- 
by: jak zamach na kanclerza Hitle- 
ra, nagły wyjazd premjera Goerin- 
ga z Krakowa itd. zaliczyć należy 
również ogłoszony dzisiaj przez „Pa- 
ris Soir' rzekemy tekst testamentu 
politycznego Marszałka Piłsudskie- 
go. Wiadomość tę opublikowała ni- 
komu nieznana agencja „Mondo- 
Press“, (PAT). 


Zatwierdzony wyrok 
na komunistów 


ŁUCK. — Sąd Apelacyjny w Lu- 
blinie zatwierdził w całości wyrok 
sądu okręgowego w Łucku z dnia 14 
kwietnia 1934 r. przeciwko 55 oskar- 


Jak widać zatem, Anglja nie za- 
mierza dać światu żądanego dowodu 
śmiałości i woli pozostać — przeżor- 
na.. 

NIEUSTABILIZOWANE 
NASTROJE 

Tymczasem spekulacja prowadzi 
w dalszym ciągu ataki na waluty u- 
stabilizowane, korzystając z nastro- 
jów nieustabilizowanych. Osłabły te 
ataki w pewnym stopniu w stosunku 
do waluty szwajcarskiej, wzmogły 
się — w stosunku do francuskiej. 

Frank szw. sprzedawany jest o- 
becnie na dostawę 3-miesięczną w 


szły, można było wysłuchać i to| delegaci krajów, które č- ychczas | Jara, Paryżu i Londynie po kursie tań- żonym o przynależność do K.P.Z.U. 
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rą, jak zapewnił, ułożył w porożu- 
mieniu z prezydentem Rooseveltem, 
również nawoływała do śmiałego 
króku — ińnych. 

Według tego urzędowego mówcy, 
Stany Zjedn. znajdują Się, jak się 
wyraził, w położeniu niewinnego ob- 
serwatora, który poniósł niesłychane 
straty w walce, przez niego niewy- 
wołanej, a jednak nieuniknionej. 
Nie mają one tedy obowiązku mo- 
ralnego, aby przywrócić porządek. 
Niech nasamprzód inni to uczynią; 


cze, im bardziej państwa zaintere- 
sowane i ich obywatele przepojeni 
są wolą pokoju. Jakiekolwiek kon- 
sekwencje na wypadek wojny miał- 
by ten układ, został on pomyślany 
. jako dzieło utrwalenia pokoju, do 
którego umocnienia polityka fran- 
cuska dąży z całą konsekwencją. 
Nie mogło nie być wypowiedziane i 
w Moskwie, że struktura społeczna 
i pogląd na świat obu kontrahen- 
tów są bardzo różne. Z tego zdaje 
sobie sprawę, pomimo faktu doko- 
nanego bardzo poważna część opin- 
ji francuskiej. Mimo to jednak od- 
czuwała ona potrzebę nowego upew: 
nienia się na wszelki wypadek i te- 
mu celowi chwili obecnej układ ten 
niewątpliwie służy. 

W okresie prac nad jego przepro- 
wadzeniem państwa Małej Ententy, 
wykazywały nadzwyczajną ruchli- 
wość. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do Rumunji, której minister 
spraw zagranicznych ma najwidocz 
niej ambicję, ażeby objąć po Bene- 
szu batutę na koncercie europej- 
skim tej drugiej obsady orkiestro- | 
wej. Układ zawarty pomiędzy Cze- 
chosłowacją a Rosją sowiecką jest 
poniekąd już tylko produktem po- 
chodnym głównego układu, jest 
właśnie takim typowym utworem, 
wykonanym przez drugą obsadę z u- 
działem Rumunji, która niewątpli- 
wie nie zadowolni się w tym wypad 
ku rolą punktu pośredniczącego w 
awiacji pokojowej sowiecko = cze- 
chosłowackiej. 3 

Pó 

Sprawa Abisynji przestaje być co 

raz bardziej egzotyczną. 


Po uroczystościach 
Krakowie, minister spraw zagrani- 
cznych Finlandji p. Hackzell powró- 
cił do Warszawy, 

W ciągu dnia dzisiejszego p. min, 


Finlandji A. Hackel złożył redak- 
torowi PAT-icznej oświadczenie, w 
którem czytamy między innemi. 

„Celem mego przyjazdu było złoże- 
nie oddawna projektowanej „oficjalnej 

i w Warszawie. Nieubłagany los 
zrządził inaczej. Wizyta odbyła się, lecz 
celem jej było wyrażenie w imieniu mo- 
jego rządu i narodu głębokiego współ- 
czucia, którem jesteśmy wszyscy prze- 
pełnieni, 

Cała Finlandja w tej chwili odczuwa 
głęboką sympatję dla szlachetnego naro- 
du polskiego z powodu żałoby, w której 


Minister Spraw Zagranicznych jest pośrążony. 


| £go Bohatera, jak również wspaniałe dzie | cji wszystkich swoich aspiracji wyłącz” 


dzonych jest bardzo wiele kapitałów 
obcych, których odpływ w każdej 
chwili może nastąpić. Niewiadomo 
także, jak ukształtuje się w przyszło- 
ści bilans handlowy; jak wpływać 
będą angielskie należności zagrani- 
czne; jak wyglądać będą inne pozy- 
cje biłansu płatniczego, usługi ko- 
munikacyjne i ubezpieczeniowe. Nie- 
wiadomo, wreszcie — mówił to kan- 
clerz dawniej — czy inne kraje nie 
zechcą przystąpić dó dewaluacji, gdy 
Anglja stabilizację przeprowadzi. 


DEE 


Minister Spraw Zadranicznych Finlandii opuścił Polskę 


Gświadczenie w sprawie stosunków polsko-fińskich 


żałobnych w | Hackzell zwiedził 


Wilanów, Stare 
Miasto, nowe dzielnice Warszawy i 

Odjazd p, min. Hackzella z mał- 
żonką nastąpił o godz. 23.45. Na 
dworcu żegnali państwa Hackzellów 


* 
% 46 
Proszę mi wierzyć, że Fin 


landja w pełnej mięrze ocenia znaczenie 
Waszego Wielkiego Wodza i narodowe- 


ło Jego, 


Pragnę również skorzystać z tej oka- 
zji, aby opinję polską zaznajomić z ce- 
lami i zasadami polityki mego kraju. 

Biorąc pod uwagę terytorjum europej- 
skie Rosji Sowieckiej, Finlandja jest 6 
państwem w Europie pod względem ob- 
szaru, który zajmuje. Poza Rosją Sowiec 
ką tylko Francja, Hiszpanja, Niemcy i 
Szwecja mają obszary nieco większe, Po 
wierzchnia Polski odpowiada prawie zu- 
pełnie powierzchni Finlandji, mniejszą 


strofa, 

` MOSKWA. — Ambasador Luka- 
siewicz wyraził w komisarjacie spr. 
zagranicznych kondolencje z powodu 
katastrofy samolotu „Maksim Gor- 
kij”. 


Przed ślubem księżniczki 
Ingrid 


SZTOKHOLM. — Duński następ- 
ca tronu ks. Fryderyk przybył dzi- 
siaj do Sztokholmu, gdzie w piątek 
odbędzie się jego ślub z księżniczką 
szwedzką Ingridą. 

W pałacu królewskim odbyło się 
uroczyste przyjęcie. Liczne delegacje 


kiej mówił o 7 miljardach deficytu 
w budżecie zwyczajnym i 10 miljar- 
dach — w nadzwyczajnym. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z powodu żałoby narodowej była w 
ubiegłym tygodniu tylko trzy dni 
czynna, w ciągu których obroty były 
niezmiernie małe, a kursy niezbyt 
miarodajne, Banknoty obce i złoto 
poszukiwane było głównie dla Gdań- 
ska. 
db. 


czenią. 


Zapowiedź regularnej 


komunikacji lotniczej 
transatiantyckiej 
i transpacyficznej 
WASZYNGTON. — Departament 
poczt zapowiada, iż w końcu lata za- 
cznie funkcjonować regułarna służ- 
ba lotnicza transatlantycka i trans- 
pacyficzna. Poczta podczas przelotu 
nad miastami, w których nieprzewi- 
dziany jest postój, będzie zrzucana 
za pomocą specjalnych ' spadochro- 
nów. 
Odcinek San Francisco — Kanton 
zostanie prawdopodobnie uruchomio- 
ny w końcu września 


przyjażń 
jusostowiańsko-fruncusku 


BIAŁOGRÓD. Admirał Muget, do 


p. min. Beck z małżonka, wyżsi u- 
rzędnicy M.S.Z. oraz poseł fiński w 
Warszawie min. Idman z członkami 
poselstwa. 


w których widzimy dla siebie jedynie 
zło i niebezpieczeństwo, 
Naród fiśski dąży zawsze do realiza- 


nie środkami pokojowemi. Z tej racji 
nasz naród nie chciał się przyłączyć do 
konwencyj, które mogłyby nasunąć oba- 
wę wciąśnięcia do spraw obcych, ani do 
jakiegokowiekbądź ugrupowania o pozo- 
|rach wrogich wobec innych, lecz nato- 
miast z przyjemnością zawarł pakt o nie 
agresji z innemi mocarstwami. Używając 
innego określenia, Finlandja chce nie- 
zależnie od okoliczności zostać wierną 
swej neutralności, 


Stosunki między Finlandją a Polską, 


składały podarki i wyrażały swe ży- ` 


EEE | jest zaledwie o 2.300 kim. kw. Ludność mogą być tylko dobre i zostać dobremi. 
P 3 z `, | Finlandji wynosi tyko 8-mą część lud- Doprawdy, nie widzę w czem interesy 
sprowadziła dziwne podniecenie ności Polski. Niemal czwarta część tych dwóch krajów mogłyby być sprzecz 
wśród mocarstw, tak, że Mussolini Finlandji jest położona na północ od. ne? Możliwości tej niema nawet w dzie- 
nie mógł powstrzymać się w swojej, koła biegunowego. JE arsinat Sagala anna 1 
T SE ; ARK : ; | Polska nie konkurują ze so 
wielkiej mowie od bardzo ironicz-| Wspomniałem o tych prostych i zna- 5% kaudiowym. jak s ah rs 
mych TWE sd <adiódem tych nych faktach, by w ich świetle lepiej zro. i krajami. P enteni koli 
yć 8 P Ę y ;zumiano, dlaczego Finlandja ma tylko pe bliżaie Finów | P lakó 2 7 piz 
państw, które Włochom uważały ZA jedno dążenie w dziedzinie polityki za- ności z PRO RY. ź tej 
stosowne udzielić rad w stosunku do, granicznej: móc trzymać się zdaleka od zbył Polski i dee de RZ. ko ę z 
ich polityki abisyńskiej | wszelkich międzynarodowych komplika- | POS /<P a: a 
I . wj zę F wi te same uczucia dla nas, 
Wydźwięk mowy Mussoliniego! cyj, wyciągać korzyści z nadarzających T SEN i 
y a. Aaa k I1niego' ię narodowi sposobności, dzięki ala | Oczywista, że Finlandje należy do grt 
był bardzo wojowniczy, Skoro po-| zależności politycznej. Finlandja nie po-|pY swoich sąsiadów skandynawskich 
wiedział on, że jedyną gwarancję po |trzebuje dla swej egzystencji zwiększe- | wschodnich, których dawne i obecne wa 
koju nietylko w Afryce, ale także w | nia terytorjum. Mamy zbyt dużo pracy runki podobne są do naszych. To samo 
E ie, widzi on w silnem wojsko- | £ trudności w przezwyciężaniu przeszkód można powiedzieć o ich położeniu na u- 
uropie, wi i oj które stawia nam północna przyroda i| boczu, które ułatwia im dążenie do neu 
wem przygotowaniu Włoch. W tych | z wykorzystaniem tego, co nasz obszer- | tralności, 
wywodach Mussoliniego słusznie u-| ny kraj może dać naszej nielicznej lud-| Zależy mi na specjalnem podkreśleniu, 
patruje prasa preludjum wywodów ności Dlatego chcemy żyć w nafepszej | ża to wszystko przyczy się do jeszcze 
ę í R -| większego pogłębienia sympatji mię 
genewskich, Jego rządu w najbliż stkiem z naszymi sąsiadami i unikać Finlandją a Polską, ponieważ mojem sda 
szym tygodniu, t. i. wszelkich zatargów międzynarodowych, niem, inne państwa skandynawskie. ni 


Bardzo słusznie powiedział Mus- 
solini w swojej wielkiej mowie, wy- 
głoszonej w senacie, że problem a- 
bisyński nie jest dziś już tylko ak- 
tualnym we Włoszech. Oczywiście 
tam, gdzie poza Włochami ma on w 
dalszej perspektywie specjalny po- 
smak aktualności, tj. w Japonji, naj 
mniej się o tem mówi. Ostatni 
Niemcy wykazali dziwne zaintereso- 
wanie tą sprawą, co z pewnością nie 
mogło wywołać we Włoszech wraże- 
nia sympatycznego, a bardzo możli- 
we, że pozostaje w związku i to wca- 
le nie tak luźnym, jakby się wyda- 
wało, ze sprawą uregulowania 8y- 
tuacji w krajach naddunajskich., 

Gdzie Dunaj, a gdzie Abisynja? 
Jednak właśnie ta ostatnia sprawa 


wódca floty francuskiej, przybyłej 
g oficjalna wizytą do Jugosławii, 
wygłosił na bankiecie, urządzonym 
na cześć gości francuskich w Cetyn 
ji przemówienie, w którem dał wy= | 
raz trwałej przyjaźni francusko-jąs ` 
gosłowiańskiej. 

Prasa tutejsza w specjalnych ar- 
tykułach podkreśla znaczenie wizy- | 
ty floty francuskiej, uważając ją zą | 
jeszcze jeden dowód trwałości adjan 
su francusko - jugosłowiańskiego. 


a e I 


są i nie mogą być w sprzeczności z 
interesami Polski. Przedewszystkiem Fi- 
nowie nie mogą nie zdawać sobie spra- 
wy ze znaczenia silnej Polski dla sy- 
stemu równowagi, dzięki której mniej- 
sze narody czują się także bezpieczne, 
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Decyzja Kanclerza Rzeszy _ 


(Korespondencja własna Kurjera Polskiego") 


Szef zagranicznego biura sej] 
NSDAP p. Alfred Rosenberg zapro* 
sił kilkanaście dni temu przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej do hotelu, 
„Adlon“, Na dzień 9 maja był zapo- 
wiedziany odczyt ministra Reich- 
swehry gen. von Blomberga na te- 
mat sił zbrojnych w Trzeciej Rze- 
szy. Odczyt ten zapowiadał się bar- 
dzo interesująco, a korespondenci za 
graniezni w Berlinie szykowali się 
już zawczasu na sensację. Szykowali 
się na sensację, do której nie doszło. 
Parę dni przed zapowiedzianym od- 
czytem wszyscy dostaliśmy karty: o 
tej samej treści. P. Alfred Rosen- 
berg prosił nas przyjąć do wiadomo» 
ści, że odczyt gen. v. Blomberga za- 
powiedziany na czwartek, dn. 9 ma-| 
ja 1935 r. w hotelu „Adlon“ musi 
chwilowo zostać odwołany, ponie- 
wąż Kanclerz Hitler zdecydował się 
osobiście w najbliższych dniach w 
sprawie tej zabrać głos! 

W danej chwili opinja całego 
świata, reprezentowana w Berlinie, 
przez garstkę kilkudziesięciu zagra 
nicznych dziennikarzy, stoi pod wra; 
żeniem tej decyzji Kanclerza. Odra- 
żu zaczęto penetrować: co skłoniło 
Kanclerza do zajęcia takiego stano= 
wiska, dlaczego akurat teraz i t. d. 
i t. d. 

Opierając się na wiadomościach, 
pochodzących z miarodajnego za- 


i nym, którzy twierdzą, iż Kanclerz: 


| łączności z Reichswehrą, 


za przeszkolenie wojskowe» pierw- 
szej klasy? 

Jeszcze w sierpniu, na partyjnym) 
zjeździe w Norymberdze, a więc nie-; 
spełna dwa miesiące po wypadkach. 
czerwcowych, oddziały -szturmowe| 
liczyły najmniej 1 i pół miljona lu- 
dzi. Co widzieliśmy pierwszego maja: 
na lotnisku. w- Tempelhof? 

Podczas gdy w zeszłym roku na 
tem samem łotnisku w Tempelhof 
2i pół miljonowa armja:5. A. stała 
u szęzytu swej potęgi" politycznej i 
rzucała nawet cienie — jak się Wy-| 
raził jeden z kolegów zagranicz, 
nych — na najwyższe osobistości Te- 
gimu, promieniując . jednocześnie 
triumfem i zwycięską dynamiką o- 
fenzywnej gotowości — w tym ro-, 
ku mała garstka brunatnych koszul 
stała pokornie i słuchała się rozpo- 
rządzeń niebieskich mundurów, tejs 
policji. W przeciwieństwie do 1o-. 
ku zeszłego, kiedy cały aparat rzy! 
dowy wraz z armją i flotą znajdo-! 
wał się niejako na drugim planie i 
pierwsze skrzypce grały oddziały! 
szturmowe, w tym roku było prze-| 
ciwnie: fetyszem Święta narodowe* 
,go l-go maja była właśnie armja. 

Przypatrując się tegorocznej re~) 

Rozporządzenie Kanclerza o pow- wji pierwszómajowej w Tempelho-| 
szechnej służbie wojskowej w Niem fie obserwatorówi nasunęła się mi- 
czech z dn. 16 marca b. r. rozjaśni-| mowoli myśl, że to. wszystko jęst 
ło umysły n. emieckię. Teraz zosta-| rzeczywiście bardzo ładne, junackie, | 


rozmaitszych i przykrych często kom 
plikacyj. Uzmysłowiwszy sobie tę 
sytuację zrozumiemy dopiero dla- 
czego w zagranicznych kołach dzien 
nikarskich Berlina zaczęto -„;penetro 
wać” -po decyzji Kanclerza Hitlera, 
zapowiadającej wystąpienie Fuehre 
ra przed Reichstagiem dn. 21 bm. 

Daje się zauważyć nawrót A- 
dolfa Hitlera do tradycyjnych fila- 
rów rządzenia w Niemczech, t. j. do 
armji i administracji, w ciągu ostat- 
nich dwunastu: miesięcy. 

„Niemieckie święto narodowe, 
dzięń 1-go. maja dał ku temu niela- 
dą okazję. Dzień ten nadaje się naj- 
bardziej do zrobienia ogólnego bi- 
ląnsu myśli państwowej i narodowej 
Trzeciej Rzeszy, 

: Dnia 1-go maja 1935 r. Kanclerz; 
Hitler wystąpił poraz pierwszy jako 
szef wszystkich niemieckich sił 
zbrojnych. Trzeba przyznać rację 
niektórym publicystom zagranicz | 


instynktownie i rozumowo wynalazł 
drogę, która pozwoliła mu przejść, 
może najcięższy etap w jego karje-- 
rze politycznej: mawiązanie ścisłej 


Berlin, w” maju. 


mająe się dewizy „chłop.swojedpep 
swoje“ polityka niemiecka, oparta 


na koncepcji wszechmocy i wszech- 


zasięgu władzy kanclerskiej, daje do 
zrozumienia wytyczną tej polityki w 
sposób dobitny i jaskrawy. Niemców 
nie.obchodzi zagranica, nie obeho- 
dzi cały świat. Masy niemieckie mu- 
szą się zadowolić chlebem i wiarą. 

Kanclerz Hitler MORA rgo meja 
w Tempelhofie: 

„Moja wolą — musi; e: wyzna- 
niem dla nas wszystkich: — jest wa 
szą wiarą! Moja wiara jest dlamnie 
— tak samo jak dla was — wszyst- 
kiem. na tym świecie! Najwyższem 
jednak, co mi Bóg dał na. tym świe- 
cie,: to mój naród! W nim tkwi mo- 
jawiara, jemu służy mojawela, je- 
mu ' daję moje życie!“ 

I naród niemiecki wierzy w. A- 
dolfa Hitlera. To musi przyznać na- 
wet najzaciętszy wróg: reżimu; Wie- 
rzy — poza nikłemi wyjątkami — 
w nieomylność, rzeczowość, wszech- 
stronność swego Fuehrera. Nie trze- 
ba więc dodawać, że słowa takie, 
jak zacytowane przez nas nieco. wy- 
żej, działają na siuchaczy. można po 
wiedzieć kojąco i pozwalają zapom- 
nieć o niektórych troskach i niedo- 
maganiach dnia powszedniego. i‘ 

W dniu 21-ym b.m. Adolf Hitler, 
przemawiając w Operze Krolla bẹ- 
dzie przemawiał raczej do zagrani: 


zwyczaj źródła, dowiadujemy się, że | ły dopiero zrozumiane kulisy dra- 


kanclerz Hitler zwoła posiedzenie. 
Reichstagu do opery Krolla na 21-80) 
bm. W ramach posiedzenia tego Kan |! 
clerz wygłosi wielką mowę politycz- ! 
ną, w której uwzględni sprawę zbro-: 
jeń niemieckich i wyklaruje stano- | 
wisko Rzeszy w dziedzinie polityki | 
zagranicznej. Ta ostatnia część prze | 
mówienia Kanclerza zostanie jednaj ę 
dopiero zredagowana w ostatniej 
chwili: po warszawskiej i moskiew- 


«skiej wizycie min. Lavala, która to 


wizyta sprawia Niemcom bardzo wie 
le kłopotu. 

Zanim zajmiemy w sprawie tej 
głos, a stanie się to po' powrocie 
min. Lavalą z Moskwy i postaramy | 
się dać przekrój wrażeń. podróży: 
min. Lavala z perspektywy berliń- 
skiej — przyglądnijmy się baczniej 
pierwszej częśći mowy kanclerskiej; 
która będzie wygłoszona w „Opere |; 
Krolla, Rzecz oczywista, iż nie jeste- | 
śmy prorokami i nie możemy prze» | 
powiedzieć tekstu przemówienia. | 
Niemniej jednak postaramy się| 
naświetlić nieco wyżej wpom-| 
nianą „penetrację“ koresponden=; 
tów zagranicznych w. -Berlinie z 
chwilą dojścia do wiadomości nie- 
których wybrańców losu decyzji; 
kanclerza, 

Powtarzamy raz jeszcze nasze 0- 
kreślenie niektórych korespondeń- 
m zagranicznych „wybrańcami.lo- 

‘Nie należy przez to rozumieć, 
że e „wybrańiggani losu“ są stale „jedni 
i ci sami dziennikarze w Berlinie. 
Bynajmniej. Praca dziennikarza zą-| 
granicznego na terenie Berlina jest 
w teraźniejszych Niemczech zanad- 
to trudna i odpowiedzialna, żeby 
można mówić o „wybrańcach losu*, 
to zn. o ludziach, którzy dzięki swym 
stosunkom towarzyskim, czy też in- 
nym znajomościom posiadają najlep 
sze informacje, Tak było może daw- 
niej przed przewrotem  hitlerow= 
skim. Obecne rządy w Niemczech, 
jak zresztą każda dyktatura, mają 
to do siebie, iż każde najmniejsze 


matycznych i krwawych wypadków 
z dn,.30 .czerwca.ub. r. Bo cóż dzi-: 


| 


siaj zostąło z. tej przed. pół rokiem, 


wynoszącej jeszcze 2 i pół miljona 
ladzi organizacji, która nosiła cha- 
rakter czystej politycznej bojówki, 


męskie i bohaterskie, ale wyłącz-| cy, której będzie dawał 'wyjaśnie- 
nie w pojęciu i rozumowaniu mas | nia, będące zarazem: odpówiedzią na 
niemieckich, “dlar których to wszyst-| wyczekujące stanowisko 'opinji ča- 
ko jest obmyślone'i dla których psy-| łego świata w sprawie niezważania 
chologji zostało brzykrojone. Wszak | na obowiązujące traktaty: ZBRO- 


| zagranica, świat cały jest zdania in- | JENIA NIEMIECKIE' NA LĄDZIE, 


nego. Zupełnie innego aniżeli entu- | MORZU I W POWIETRZU. 


kierują historją. 


' dzięki potędze swej indywidualności 


nawet pociągnięcie jednostek odpo- 
wiedzialnych trzymane jest w jak- 
największej tajemnicy. Utrudnia to. 
oczywiście orjentację, szczególnie 
zaś orjentację dziennikarzy zagra- 
nieznych. Nastawienie prasy krajo-, 
wej obliczone jest bowiem na men- 
talność i psychologię mas niemiec= 
kich, które właśnie o pociągnięciach 
swego rządu mają się dopiero dowie 


dzieć post factum. | 
Taki stan rzeczy zmusza więc każe| 


dego dziennikarza zagranicznego a- 

kredytowanego w Berlinie do pracy 

na własną rękę i doprowadza do naj 
b 


ale niemniej przeto mogła śmiało słu | zjastycznego i pełnego podziwu. 5- 
żyć — i służyła — swoim członkom! le to Niemców nie obchodzi. Trzy- 


Zygmunt Schindler. 


Twita odrodzenia ran (wego i wybayiiel pi“ 


„Temps“ o Marszałku Piłsudskim - 


przed zmarłym Bohaterem. Wszyscy. 
„bez wy jatku, zwolennicy i przeciwni- 
cy pogrążeni w tej samej żałobie od- 
dali wzruszający hołd temu, który 

wcielił w ich oczach zmay Wawa 
łą ojczyznę. 

„Temps“, cytujac- przemówienie 
Prezydenta, na. Wawelu, pisze, że 
Marszałek nauczył Polaków bronić: 
honoru, przywrócił Polsce wolność, 
granice i poszanowanie świata. Jest 
to istota dziełą , Marszałka Piłsud- 
skiego — pisze: dziennik — a ponie-, 
waż Marszałek chciał, aby. dzieło to 


Lid — Polska utrwaliła swój, 
byt i rozwinęła z wielkim powodze- 
niem podstawy współczesnego pań- 
stwa. Tntuitja Marszałka Piłsudskie- 
go doprowadziła do stabilizacji. 
Nie może być lepszego omenu na 
przyszłość, jak to; że Piłsudski po- 
zostawia śwój kraj w dobrych Bto- 
sunkach z obu sąsiadami. Polska zda- 
była sobie miejsce w gromadzie na- 
rodów. Po dowodach złożonych przez 


PARYŻ. — „Le Temps“ zamiesz- 
cza. artykuł wstępny, poświęcony 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Twórca odrodzenia narodowego, 
pisze pismo, wybawiciel Polski, spo- 
,czywa juž w krypcie wawelskiej. 
gdzie śpią wiecznym snem królowie 
i bohaterzy, którzy wcielali w wiel- 
kich chwilach historji Polski duszę 
Polski. Marszałek staje przed histo- 
rją wielki i silny. Za Jego czysty 
patriotyzm, za Jego odwagę wobec 
przeciwności losów, za Jego odwagę 
działania — naród polski, któremu 
służył On całą duszą, pochylił się 


Aisee | 


"LÓNDYN. — W artykule zatytu- | 
łowanym „Piłsudski — bohater na- | 
rodowy“ najpoważniejsza z gazet | 
niedzielnych „Observer” składa dziś , 
hołd. „Marszałkowi Piłsudskiemu, na- 
zywając Go jedną 'z tych'sił, które 


Dziennik „stwierdza, że wyłącznie 


Marszałek Piłsudzki decydował o lo- 
sach-wielu miljonów. Bez Niego nie 


było prowadzone i TÓZWAJAŁO się gdy 
Go nie będzie, poświęcił się począw- 
szy od maja 1926 r. stworzeniu 8y- 
stemu rządu autorytatywnego, któ- 
ry uważał za najbardziej właściwy 
dla. konsolidacji państwa polskiego. 
- Jeśli się.zdecydował dokonać prze- 
wrotu majowego, to dlatego, że oba- 
wiał'się, aby-jałowe walki partyj po- 
litycznych, jakich obrazem były gru- 
py sejmowe, nie - doprowadziły: , dò 
całkowitej niemocy rządu, utrudnia- 
jąc przez to organizację propa 'na- 
rodowej. i 


a hold Marszałkowi Pitsudskiemi - 


nurtują -aden imperjalizm idący 
zewnątrz nie zdoła — pisze , „„Ob- 
server' — narzucić Polsce... jarzma 
warunków przedwojennych. KO 
Życie Piłsudskiego jest jego 'testa- 
mentem. * Wszyscy, którzy” så pełńi 
podziwu dla wspaniałych wyczynów. 
Polaków, pragną, by w nowym.okre- 
sie historji. udział . Polski na rzecz 
praktycznej harmonji i dobfobytu: 
ludzkości był nadal równie doniosły 


odżyłaby „polska legenda”. Tylko | Polskę co doa uczuć, jakie w niej | — kończy gazeta. 
dzięki Piłsudskiemu — podkreśla , i AF 
jazegóły tragicznej ŚNI Ii lotnika Hauora 
NOWY JORK. Korespondent, rego płomienie ogarnęły otaczają-, ży ogniowej akcję ratunkową. 


ce budynki. Nadbiegłe tłumy unie- 
ęg zarówno policji, jak i stra 


nasz podaję następujące szczególy 
o wypadku polskiego lotnika Stani- 
słąwa Hausnera: 

Hansner przybył do Detroit ce- 
lem wzięcia udziału w nabożeństwie 
żałobnem za duszę Marszałka. Wy- 
ruszył on z lotniska o godz. 10.30 ra- 
no. Poczem widziano samolot jego, 
krążacy nad kościołem, gdzie od- 
bywało się nabożeństwo. W chwili 
wykonywania looppingu, oderwało 
się skrzydło i samolot runął wdół. 
Momentalnie nastąpił wybuch, któ- 


" Senat akademicki Uniwersytetu 
Warszawskiego powziął na wniosek 
wydziału humanistycznego jedno- 
myślną uchwałę, aby: Uniwersyteto- 
wi Warszawskiemu nadać nazwę ,„U- 
niwersytet Imienia Marszałka Pił- 


Lotink polski przygotowywał się 
do lotu Nowy Jork — WAtazawą. 


Uchwała o nadun'u Uniwersytetowi Warszawskiemu 
nizwy „Imienia Marszałka Piłsudskiego“ 


sudskiego". Wybrano specjalną ko- 
misję, której polecono przeprowa- 
dzenie formalne tej uchwały, WANE 
wyjednanie zatwierdzenia iai vrzezż 
ministra W. R. i O. P. i 


+ 


„Kongres 


„mocy dla 


"Wojna chemiczna 


na manewrach lotni- 
czych pod Rzymem 

RZYM. — Na lotnisku wojskowem 
Ceutocelle odbyły się w obecności 
Mussoliniego wielkie ćwiczenia lot- 
nicze, których zadaniem było zade- 
monstrowanie wojny chemicznej. 
ćwiczeniom przyglądali się attaches 
wojskowi państw akredytowanych w 
Rzymie, podsekretarze stanu w mi- 
misterstwach Wojny i Lotnictwa o- 
raz generalicja. 

W ezasie manewrów zademonstro- 
wano przedewszystkiem zagazowanie 
dość obszernego terenu znanym Z 
wojny światowej gazem p. n. żółty 
krzyż poeczem teren zagazowany 
przekroczyły: oddziały piechoty. Na- 
stępnie zademonstrowano zastosowa 
nie miotaczy ognia, bomb fosforo- 
wych i różnego rodzaju bomb zapala- 
jących i gazowych. M. in. pokazano 
działanie małych bomb termilowych, 
które rzucone zostały na płyty pan- 
cerne i topiły je w temperaturze 
3000 st. 

Manewrom w Ceutocelle przyglą: 
dały się tłumy publiczności. Prasa 
rzymska zamieściła obszerne spra- 
wozdania z przebiegu ćwiczeń i bar- 
dzó wiele zdjęć,  przedstawiających 
poszczególne fragmenty manewrów. 


Wrzenie 


j aż im R N 
w „truście mózgów 

Na;,b.iższy doradca 
Roosewz2ziia ustępuje 

WASZYNGTON. Kierownik 
N.R.A. i jeden z najbliższych dorad- 
ców Roosevelta, Donald Richberg, o- 
świadczył, że ze względu na zły stan 
zdrowia zamierza ustąpić ze swego 
stanowiska jeszcze przed dniem 1-go 
lipca r. b. > 

„Donald Richberg, będący jednym 
z, najwybitniejszych członków t. zw. 
trustu mózgów należy do rzędu naj- 
bardziej radykalnych doradców pre- 
zydenta Stan. Zjednoczonych. Jego 
zamierzone ustąpienie pozostaje w 
ścisłym związku ze stanowiskiem 
Roosevelta w sprawie t. zw. Bonus- 
BAI (ustawy o` zaopatrzeniu wetera- 
nów). 

Jak wiadomo Roosevelt zdecydo- 
wanie ‘odrzucił uchwaloną przez 
ustawę o odszkodówaniu 
dla uczestników wojny. Roosevelt o- 
świadczył niedawno, że nie ustąpi ze 
swego stanowiska w tej sprawie i 
decyzję swoja osobiście zakomuniku- 
je Kongresowi: Będzie to zapewne 
pierwszy wypadek w dziejach Stan. 
Zjednoczonych, że prezydent zako- 
munikuje Izbom swoje veto osobi- 
ście a nie przez swoich wysłanników. 
_ Roosevelt występuje w tej sprawie 
z taką energją ponieważ nie chce za 
żadną cenę dopuścić do tego, żeby 
uchwalony przeż Kongres „Bonus- 
Bill* stał się precedensem na przy- 
szłość. Ustawą o zaopatrzeniu wete- 
ranów pozwala rządowi na wydru- 
kowanie 2 miljardów dolarów na ten 
cel. Jeśli zważyć, że w skarbcu Stan. 
Zjednoczonych znajduje się 6 miljar- 
dów dolarów w złocie i, że pokrycie 
waluty papierowej przekracza 100 
proc., "to należy sądzić, że wydruko- 
wanie 2 miljardów nie zachwieje 
podstawami finansowemi Stan. Zjed 
noczonych. Roosevelt obawia się jed- 
nak, że w razie wyrażenia zgody na 
„Bonus Bill“ Kongres może zażądać 
aby na pokrycie rent weteranów, za- 
pomóg dla bezrobotnych i ną cele po- 
rolnictwa, puszczono w 
ruch maszyny drukarskie. Dlatego 
to sprzeciw Roosevelta jest tak o- 
stry i zdecydowany. 


Śniegi we Włoszech 


RZYM. — Jak doroszą z północ- 
nych Włoch w okolicach Trydentu 


nadal padają ulewne deszcze, w gó- 


rach zaś Śnieg, wyrządzając znaczne 
straty w sadach i na polach, 

W Dolomitach spadł śnieg, które- 
go grubość wynosiła 60 cm. Koło 
Breneru termometr wskazuje 6 st. 
poniżej zera. Po wielu godzinach 
pracy zdołano przekopać się przez 
lawinę; która zatarasowała linie kø- 
lejową Bassano-Trydent. 
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MODA i GOSPODARSTWO DOMOWE 


Mae West zdobyła sobie popular- 
ność na ekranach całego świata. W 
życiu codziennem, na ulicach, na wi- 
dówniach kin i teatrów widujemy 
jednak często takie właśnie mało 
smukłe, nawet tęzgawe panie, które 
mimo głodzenia się nie mogą osiąg- 
nać linji Joan Crawford i linją syl- 
wetki przypominają raczej osławio- 
ną lady Lou, która podoba im się 
wprawdzie na ekranie, ale która w 
życiu nie jest ich ideałem. 

Tym Mae West codziennego życia 
poświęcamy dzisiejszą rubrykę. Tęż- 
szą pani znajdzie w niej napewno 


WASZE MODEL E 


Nr. 26503 to jedwabny matowy 
płaszcz na cieplejsze dni. Rewersy 
i góra rękawów zrobione z błyszczą- 
cego jedwabiu. Te długie lśniące epo- 
lety właśnie doskonale uwypuklają 
sylwetkę. Na płaszcz taki potrzeba 
5 metrów materjału szerokości 96 
em. i 
Drugi płaszcz, nr. 26420 zrobiony 
jest z wełny koloru beige. Szeroka 
plisa klap tuszuje szerokość biustu. 
Klapy zapięte są na krzyż do tyłu. 
Widać to zresztą doskónale na ry- 
sunku (pierwszy na dole), 

Do takiego płaszcza potrzebny jest 


palto, które ją uwypukli, „zrobi jej | pani szal w kratę i skromny. o spor- 


dobrą linjes 


towym fasonie kapelusz. Na płaszcz 


bierze się 3 metry materjału, sżero- 
kości 1.30 em. 

Dalej, idzie ideał każdej nieco 
tęższej pani. Krótki trzyćwierciowy 
płaszczyk bez kołnierza (nr. 26525). 
Nosi się do tego lekkie sukienki w 
Nosi się do tego lekkie sukienki z 
wzerzystego materjału. Na narzutkę 
wystarczy 2 metry wełny szerokości 
130 cm. 

A teraz płaszcz z tweedu, (nr. 
26416) tego najmodniejszego ma- 
terjału nadchodzącego sezonu. Sze- 
rokie mankiety, klapy, z tyłu patka, 
zapięta na jeden guzik. Przecięte 
„kieszenie. Cztery guziki z przodu. 
„Taki płaszcz — potrzeba _ na niego 


około 380 cm. szerokości 130 cm. — 
powinien się znaleźć w wiosennej 
kolekcji każdej pani. 


Śliczna sukienka w biało-niebies- 
kie pasy jest ozdobą naszych dzisiej- 
szych modeli. Pasy, tak zestawione, 
"doskonale uwypuklają każda sylwet- 
kę. Wstawienia na biodrach robia 
wrażenie kieszeni, góra wygląda, jak 
wszyta w karczek. F. 

Na tę, naprawdę bardzo wdzięcz- 
ną sukienkę wystarczy około 230 em. 
materjału szerokości 130 em. 


1 [I na zakończenie jeszcze jeden luż- 
ny, lekko kloszówy płaszczyk, zwią- 
zany pod brodę. na dużą kokardę. 
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Spójrzmy sobie w oczy 
Zegar i.. Kobieta 


Dzwonek telefonu. To jedna przy- 
jaciółka telefonuje do drugiej. 

— Kochanie, jak się masz? 

— Dobrze, a ty? 

— Doskonale. Chciałabym stę z to- 
bą zobaczyć. 

— To świetnie, Umówmy się. Mo- 
że o pierwszej. 

— Doskonale. © pierwszej, w ka- 
wiarni, tam, gdzie zwykle. Ale nie 
spóźniaj się zabardzo. 

— Skądże znowu, będę punktual- 
ma napewno. Więc o pierwszej. Mu- 
rowane. Dowidzenia. 

— Do zobaczenia, 

Pumktualnie o godzinie pierwszej 
niema jeszcze ami jednej, ami drugiej 
przyjaciółki w. kawiarni. Niema ich 
a pierwszej minut piętnaście i niema 
o wpół do drugiej. 

Trzy kwadranse na drugą zjawia 
się jedna z mich. Rozgląda się po 
sali. Pani, z którą się umówiła nie- 
ma, ale pod ścianą siedzi inna pani, 


dobra obu pań znajoma. 

— Dzieńdobry. 

— Dzieńdobry. Mogę stę przy- 
siąść? | 

— Oczywiście. Proszę bardzo. Co 
nowego? À 

— Wszystko po staremu: Umówi- 
łam się tu z Janką na pierwszą, ale 
ona jest tak skandalicznie niepun- 
ktualma. 

— Przecież pani sama przyszła 
przed chunla. j 

— No tak, ale jej jeszcze niema, 
to poprostu skandal. Nigdy nigdzie 
się z nią umówić nie można. Rozpacz 
zupelna, Nawet do teatru się snóć- 
mia. Kiedyś wybrałyśmy się razem. 
Spektakl rozpoczynał się o ósmej, ja 
przyszłam dwadzieścia minut po 
ósmej i czekałam jeszcze na miq do- 
bry kwadrans. Jest okropnie niepun- 
kłualna. 

Druga pani nie próbuje już opo- 
nować. Jest pobita tym argumentem 
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i tym przykładem z teatrem. | 
Już jest druga. Pani, która miała | 

przyjść punktualnie o pierwszej je- i 

szcze niema. y 

Druga dwadzieścia. Nareszcie jest. 

— Co się stało? Dlaczego tak póź- 
mo? 

— Nie mogłam wcześniej. Spotka- 
łam znajomego na ulicy. Zagadałam 
się. Ale dobrze, że cię widzę, mam 
ogromnie dużo nowin. ` | 

— No to predka, bo o drugiej mam 
obiad. W domu czekają. 

— Właśtńie o ten obiad chodzi. Ja 
też obiecałóm wrócić na* wpół do | 
trzeciej. Myślę, że zdąrzymy, jak 
wyjdziemy stąd parę minut po trze- 
ciej. è 

Długo rozmawiały ze sobą obie 
przyjaciółki i bardzo stę zdziwiły po ; 
powrocie do domu, kiedy im powie- | 
dziano, że to już wpół do czwartej i 
że tak dawno cały dom czeka na nie 
z obiadem. Si 


MAZAGRAN. Zrobić 6 szklanek dość 
mocnej kawy, zaparzając ją w maszyn- 
ce, lub też gotując po turecku wraz z| 
cukrem, Gdy kawa ostygnie dolać 6 kie- 
liszków likieru Curaceau, lub jakiego- 
kolwiek innego, o ile jest nie dość słod- 
ka, ocukrzyć do smaku i oziębić w lodzie, 
Podając, nalewać w wysokie kielichy, 
kładąc do każdego parę kawałków czy- 
stego lodu i słomkę, 

PUREE Z JARZYN I ZIELENINY. | 
Przyrządzając puree z jarzyn, należy tu- 
szyć je we własnym soku w piecu, lub 
na wierzchu kuchni, na małym ogniu, | 
tak długo, aż będą miękkie; zieleninę | 
zaś gotuje się w wodzie. Potem przecie- 
ra się przez druciane sito, lub przez pra 
sę amerykańską. 


Kącik gospodyń 


| się na łyżce”, 


Jeżeli płaszczyk ten uszyjemy z ciem 
nej wełny będziemy go mogły nosić 
do każdej sukienki. Krawcowa uszy- 
je go z 235 centymetrów materjału, 
szerokości 130 cm. 

Na zakończenie radzę jeszcze zwró 
cić uwagę na kapelusze, które „no- 
szą'* nasze modelki. Dają one jeszcze 
raz dowód na to, jak ważny jest u- 
miejętny dobór kapelusza, który w 
typie i charakterze musi się zgadzać 
z charakterem okrycia, wtedy bo- 
wiem dopiero daje właściwy efekt 
dobrej w całości sylwetki. 


Sew 


Otrzymane w ten sposób puree nale- 
ży zaprawić gęstym sosem beszameło- 
wym, biorąc mniej więcej łyżkę stołową 
sosu na 10 dkg. puree; wymieszać i raz 
jeden zagotować, żeby puree zgęstniało. 
Jeżeli jednak puree jest ściśle samo Z% 
siebie, np. puree z kartofli, kasztanów; 
fasoli i t. p, to zaprawia się ono nie 
beszamelem, a tylko masłem i mlekiem, 
lub śmietanką. Masło kładzie się suro- 
we i w jednym kawałku, a po włożeniu 
masla wybija się puree łyżką derwnianą 
na wolniutkim ogniu, lub trzymając ron 
del z puree w drugim rondlu z gotującą 
się wodą. Potem dołewać trzeba potro- 
chu gorącego mleka, lub śmietanki, cią- 
gle mieszając i uważając, aby „trzymało 
(ar.). 


Radźmy sobie same 


PO MYCTU WŁOSÓW należy je spło- 
kać wodą, do której dodajemy trochę | 
soku cytrynowego, albo octu. Zakwa- 
szana woda zapobiega wczesnemu si- 
wieniu włosów, robi je miękkiemi i pu- 
szystemi. 

SZTYWNA BIELIZNA prasuje się zna 
cznie ładniej i lepiej, jeżeli do krochma- 
lu dodamy kroplę gliceryny. 

MOKRE PIÓRA odświeża się w ten 
sposób, że” posypuje się je solą i wy- 
susza nad ogniem, poruszając je wciąż 
jednostajnym wahadłowym ruchem, 


JEDWABIE PIERZE SIĘ najlepiej w 
wodzie deszczowej z domies amonja 
ku. Na dziesięć szklanek wody deszcze* 
wej bierze się pół szklanki amonjaki. 

NOWE OBUWIE CZĘSTO PALI STO- 
PY. Aby się tego pozbyć wystarczy do" 
brze wetrzeć w wewnętrzną stronę po- 
deszwy kilka kropel spirytusu. 

PLAMY PLEŚNI znikną z tapet, jeżeli 
się je przetrze szmatą umaczaną w roz- 
tworze kwasu salicylowego i spirytusu: 
Roztwór ten robimy z trzech czwartych 
spirytusu i jednej czwartej kwasu salicy- 


lowego 


> Najnowsza powieść „Przekleństwo Złotego Cie 


JOSE 


Niezr 


wielki konkurs 
' ©GÓLNO-POLSKI FIRMY „ANTYBA* 


Wszelka kosmetyki są re- 
klamowane za pomocą rysun- 
ków i ilustracyj, przedstawia- 
jących urocze twarze i twa- 
rzyczki kobiece o typie prze- 
ważnie obcym. A Polska sły- 
nie przecież z urody kobiet! 
Iluż cudzoziemców podkreśla- 
ło, że nawet w najmniejszej 
mieścinie w Polsce można spot- 
kać prawdziwe piękności! 

Biorąc powyższe pod uwagę, 
fabryka kosmetyków „Antiba” 
postanowiła używać na swych 
reklamach rysunków i ilustra- 
cyj, przedstawiających typy pol- 
skich piękności. 

Chodzi teraz o to, by zna- 
leżć kilkanaście bardzo ład- 
nych i charakterystycznych twa- 
rzy kobiecych. Szukamy i na- 
pewno znajdziemy. W tym ce- 
lu ogłaszamy WIELKI KON- 
KURS OGOLNO-POLSKI, w 
którym mogą wziąć udział 
wszystkie Panie. Poza! — oczy- 
wiście najkorzystniejsza dla za- 
interesowanej osoby. En face, 
poważna lub uśmiechnięta (zę- 
by), z profilu lub trois quart— 
nie stawiamy pod tym wzglę- 
dem żadnych wymagań, wy- 


chodząc z założenia, że każda! 


z Pań, biorących udział w kon- 
kursie, sama najlepiej wie, w 
jakiej pozie jest najfotogenicz- 
niejsza. Wiek osoby nie gra ro- 
li, bo im więcej się ma lat tem 
większą sztuką jest być ładną. 


Jedyne zastrzeżenie: fotogra- | 


fja powinna przedstawiać gło- 
wę bez kapelusza — bo moda 
się zmieni, a wtedy kapelusz 
przestaje być ładny. 


DO CZŁONKÓW 


Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego 
W chwili, gdy zamykaliśmy 
nasze doroczne obrady, Mar- 


szałek Józef Piłsudski w pała- 
Belwederskim w Warszawie ży- 


cie zakończył. 


„Przekazał Narodowi dzie- 
dzictwo myśli, dbałej o honor 
i potęgę Państwa” — wedle 
orędzia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, 

Wielkość i niezapomniana 
chwała tego dziedzictwa obcią- 
ży od dnia żałoby narodowej 
odpowiedzialnością  dziejową 
sumienie i poczucie godności 
każdego obywatela Rzeczypo- 
spolitej. 

Temu wielkiemu spadkowi 
dziejowych walk i ofiar za 
wspólne dobro wszystkich oby- 
wateli niech odpowie dzisiaj 
postawa moralna Narodu. 

Polskie Towarzystwo Kra- 
józnawcze podejmuje w obliczu 
śmierci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego ideę dalszego służe- 
nia wielkości i chwale ziemi 
rodzinnej i kultury polskiej z 
pełnem poczuciem swego wier- 
nego współudziału w spełnie- 
niu obowiązku pokolenia, w 
mnożeniu wysiłkiem własnym 
siły i potęgi Państwa. 

Niech skupią się serca i u- 
mysły nasze w dniach żałoby 
Rzeczypospolitej. 

Zarząd Główny 
Polskiego Twa Krajoznawczego 


Do konkursu są dopuszczo- R 


ne. wszelkie zdjęcia, a więc a- 


matorskie jak i wykonane przez 


zawodowych fotografów. 

Warunki konkursu podane bę- 
dą w prasie, bliższych zaś szcze- 
gółów udzieli każdy skład per- 
fumeryjny, w którym czyni Pa- 
ni zakupy. 


HOŁD 
Wodzowi Narodu 


Wojskowy garnizon piotr- 
kowski odbył w sobotę 18 b.m. 
apel żałobny ku czci swego 
bohaterskiego Wodza Narodu 
$. p. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, pogrzeb którego odby- 
wał się w tymże dniu w ka- 
tedrze królewskiej na Wawelu. 

Przy świetle pochodni zebra- 
ły się w kolumnach szeregi 
25 p. p. poczem orkiestra pod 
batutą swego kapelmistrza por. 
Skonieczki odegrała marsz ża- 
łobny Szopena. Następnie żoł- 
nierze odśpiewali pieśń wie- 
czorną. W Apelu wziął udział 
cały korpus oficerski 25 p. p. 
z pułk. Piwnickim na czele. 
Władze administracyjne były 
obecne wraz z panem starostą 
Ignacym Strzemińskim. 


Obywatelski czyn 


„Rodziny Kolejowej" 

Niezależnie od tego, że wraz 
z całem społeczeństwem ogół 
pracowników kolejowych człon- 
ków Rodziny Kolejowej stanął 
w karnym ordynku do apelu 
na wezwanie Rządu Rzeczypo- 
spolitej, jednogłośnie podpisu- 
jąc pożyczkę inwestycyjną, Za- 
rząd Główny „Rodziny Kole- 
jowej” uchwalił na swem po- 
siedzeniu w dn. 30 kwietnia 
r. b. także od siebie subskry- 
bować 3% Premjową Pożyczkę 
Inwestycyjną w kwocie 6000 zł. 

Uchwała tej organizacji, sku- 
piającej w swych szeregach nie- 
mal wszystkich pracowników 
kolejowych i ich rodziny, jest 
jeszcze jedną cegiełką złożoną 
przez kolejarzy polskich przy 
budowie gmachu mocarstwowej 
Polski i jeszcze jednym dowo- 
dem, że nie dają się oni wy- 
przedzić innym obywatelom, 
gdy chodzi 6 przyczynienie 
się do pomnożenia finansowych 
środków Państwa na nowe 
drogi i szosy i na zatrudnienie 
rzeszy bezrobotnych. 


Ożenił syna 
z matką 


We Francji, w miejscowości 
Eau en-Couhe, pod Poiters, 
pewien urzędnik miejski, z 


wielkiego roztargnienia popeł- |Ą 


nił niezwykłą omyłkę. Wciąga- 
jąc do metryki ślubnej imię i 


nazwisko panny młodej, przez |£ 
omyłkę wciągnął nazwisko mat- || 


ki pana młodego, wydając na- 
rzeczonym metrykę ślubu do 
rąk. Po przybyciu do kościoła, 
ksiądz niechciał udzielić ślubu 
narzeczonej, jako noszącej-inne 
imię i nazwisko. 
musieli młodzi ponownie udać 
się do merostwa, celem uzyska- 
nia nowej metryki (PA.A.) 


Rad nie radi] 


ównana gwiazda ekranu GRETA GARBO w swym naj- 
potężniejszym i najwspanialszym dramacie p. t. 


MALOWANA ZASŁONA 


. GRETA taka jaką jej pragniecie w roli która uczyniła z niej ideał świata 
PY CZP ER O TWO FEC EEFE z ZEEWĘ ZTM 


H Akademja Załobna ku czci 


$. p. Józefa 


Si 


Wyjaśnienie 
w sprawie ulg w pedatku 


od nieruchomości 


Ministerstwo skarbu rozesła- 
ło do wszystkich izb skarbo- 
wych wyjaśnienie, że należy na- 
dal załatwiać podania o ulgi w 
państwowym podatku od nie- 
ruchomości z powodu ubytku 
w komornem: wskutek nieścią- 
galności, niewynajęcia jak rów- 
nież pobierania komornego niż- 
szego od przyjętego do pod- 
stawy wymiaru i umarzać w ra- 
mach zaległości odpowiednią 
część tego podatku we własnym 
zakresie działania izb skarbo- 
wych. 


W celu zaś zapobieżenia mo- 
żliwości ponawiania przez pła- 
tników słusznych niejednokrot- 
nie zażaleń, że w niektórych 
wypadkach mimo wniesienia po- 
dań o ulgi, władze skarbowe 
prowadziły nadal postępowanie 
egzekucyjne — izby skarbowe 
mają wydać urzędom skarbo- 
wym zarządzenie,. aby natych- 
miast po otrzymaniu podań 
sprawdzały umotywowanie tych 
podań. (Iskra). 


(CIEKAWA 


statystyka 


W całym kraju jest obecnie 
27.780 szkół powszechnych, w 
których pobiera naukę 4.654.496 
uczniów, w tem 2.390.493 chło- 
pców i 2.264.303 dziewcząt. W 
szkołach tych wykłada 81.944 
nauczycieli. Liczba szkół pu- 
blicznych wynosi 26.365 i uczę- 
szcza do nich 4.514.751 uczniów, 
wykłada zaś 74383 nauczycieli. 
Szkół prywatnych istnieje 1.421, 
pobiera w nich naukę 140.045 
uczniów i wykłada 7.561 nau- 
czycieli. 

W Warszawie są 374 szkoły 
powszechne, w woj. lwowskiem 
2.509, poznańskiem 2.322, w lu- 
belskiem 2.284, w warszawskiem 
2.220, w kieleckiem 2.182, w 
łódzkiem 2.032, w wołyńskiem 
1.888, w krakowskiem 1827, w 
białostockiem 1.704, w wileń- 
skim 1.538, w pomorskiem 1.378, 
w tarnopolskiem 1.347, w no- 
wogródzkiem 1.236,w poleskiem 
1.150,w stanisławowskiem 1.107, 


w firmie „ZENITH“ 
Piotrków, ul.. Sieradzka 2 


z 


$ +, W porywającym filmie na tle 
MOJICA 1 Nona Maris miłośći młodego kapitana ko- 
. zaków do rewolucjonistki p. t. 


EISSN KOZANI 


urządzoma przez społeczeństwo piotrkowskie od- 
będzie się dnia 21 maja 1935 r. o godz. 20 w sali 
Kilińskiego. Wejście bezpłatne. 

Komitet ObywatelskiZałoby Narodowej 


Lai miesiąc w 


Korzystajcie z okazji yz 


GRETA GARB 


R. BOL 


Początek o g. 5 p.p. 


w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 


Nad program 


i 224 dj, ZW ZWYE 


Pierwszego Marszałka Polski $ 


Piłsudskiego 


UZDROWISK 


oraz letniska nadmorskie 

otrzymają ulgę kolejową 

Pragnąc ułatwić uzdrowiskom 
urządzenie sezonu wczesnego 
(wiosennego) oraz końcowego 
(iesiennego),przyznało Minister- 
stwo Komunikacji ulgę indywi- 
dualną powrotną w wysokości 
około 33% nowej taryfy (50% 
dawnej) dla kuracjuszy przeby- 
wających w uzdrowiskach do 
dnia 15 czerwca po dniu 1 
września. Są to t. zw. sezony 
martwe w których napływ ku- 
racjuszy uzależniony jest od 
szczególnych ułatwień. Ulga 
dotyczy wyłącznie uzdrowisk 
urządzonych i nie będzie roz- 
szerzana na letniska i miejsco- 
wości klimatyczne. Wyjątek 
stanowią letniska nadmorskie, 
wymagające w okresie martwe- 
go sezonu szczególnego popar- 
cia. Powrót z uzdrowisk i le- 
tnisk nadmorskich nastąpi za 
ulgową opłatą według tabeli 
stosowanej dla urzędników 
państwowych, na podstawie za- 
świadczenia ZwiązkuUzdrowisk, 
wydawanego przez Zarządy 
uzdrowiskowe, stwierdzającego 
conajmniej 10-cio dniowy po- 
byt w celach kuracyjnych. 


Nr. 10 dwutygodnika „Kobieta w 
Swiecie i w Domu” przynosi swoim 
Czytelnikom tragiczną wieść o śmier- 
ci Józefa Piłsudskiego Pierwszego Mar- 
szałka Polski, przysłaniającą swoją do- 
niosłością i powaga dziejową wszelkie 
zagadnienia związane z normalnym bie- 
giem życia. Cień krzyża, jaki przekre- 
slono w ostatniej chwili słoneczną o- 
kładkę, daje żywy wyraz nastroju chwi- 
i. 


Zapisz się na członka L.0.P.P. 


FABR.CHEM.=FARM.„ADKOWALSKI" WAR SII WA 


oraz w woj. śląskiem 667 szkół. 

W miastach jest ogółem 
3.009 szkół powszechnych, do 
których uczęszcza 1.281.737 
uczniów, na wsi—24.777 szkół, 
w których pobiera naukę 
3.373.059 uczniów. 


„ZENITKCI 
SI EESE EG 
Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 

Nakrycia stolowe i platery 


Instrumenty muz.. patefony i 
Taniej od 135 do 40% aj sta! 


AZ. ZERWIE, 
E“ A 


pity 
e 


Hallo! Hallo 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


Kom WE PRZ! 


do nabycia w kioskach po 20 gr. 


ica<* 


W rolach głó 
SCHALL, W. DLAND 


Reżyserował: 


wnych 
O, H. MAR- 


Powy 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


E 


ŁAWSKI 


W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 
Romantyczne przygody uroczej Polki na 

* obczyźnie 


Zapłakiwała się godzinami, a jedno- 
cześnie zbroiła się wewnętrznie do bez- 


ge wzglennej walki o cnotę. Wkorzeniony 
E strach fizyczny przed mężczyzną splótł 


się ze strachem przed każdym osobnikiem 


SH wstępującym do jej sypialni, gdyż prze- 


czuwała w nich oprawców stojących na 
poziomie Silberkwiata i Mandlowej. Ze 


BO sumy tego strachu zaś rodziła się heroi- 


czna jej odporność. Drżała w tem nuta 


©] godności osobistej, lśnił blask tej dumy 


rodowej, jaką bezwiednie wszczepił w nią 


"oj ojciec. Biedna, bo biedna, jak ten wróbe 


na bruku, ale nie była chamkąl... 

Cała symfonja uczuć grała w piersi 
pana Wojciecha potężnie w czasie opo- 
wieści Poli, przyczem ciągnął ją za język 
zarzucał pytaniami, by zajrzeć w zaka- 
marki jej serca. A gdy oboje umilkli, w 
duszy jego pozostała dia niej łza litości 
i miłość. 

Bo on już kochał ją, ogromnie ko- 
chał ten świat. 


VII 
— Czy bardzo nudziłaś się przez ca- 
ły ranek i południe? — rzucił jej -pan 


pan Wojciech nazajutrz, gdy po godzinach 
¡giełdowych przybiegł do domu na śnia- 
danie, wesół jak żak na wakacjach. 

— Wcale nie — odrzekła Pola, wi- 
docznie zadowolona z tego, że ma go 
przed oczyma. 

— Wcale nie? Mów prawdę! 

Doprawdy, proszę pana, nie nudzi- 
łam się wcale. Pani gospodyni pozwoliła 
mi uprzątnąć jadalnię, wycierać noże i 
widelce, potem przeglądałam pana bieli- 
znę, przyszyłam dwa guziki, potem pa- 
trzałam, jak pani Renard gotuje. 

— | ea jarzyny? 

— a z - D ' 
—. O! Pani Renard będzie tu za do- 
brze, jak ty jej poczniesz pomagać i wy- 
ręczać ją, moja panno. 

Miła kobieta. 

Miła, doskonała kucharka i bardzo 
cię lubi. 

—bja ją także lubię. 

— To doskonale. Teraz siadajmy do 
stołu. Niewiele mamy czasu. A po śnia- 
daniu chcę pójść z tobą po buciki. 

W istocie miał on wiele dalej albo 
raczej wyżej idące zamiary ponad buciki 
chciał przeobrazić ją w elegancką osobę. 
Lecz postanowił rozłożyć to na kilka eta- 
pów, aby dziewczyna nie piła odtazu 
duszkiem tej radości, jaka ją czekała, lecz 
spożywała ją kąsek po kąsku, dełekto- 
wała się wszystkiem i stopniowo do me- 
tamorfozy przyzwyczajała. Sama myśl ta 
sprawiała mu ogromną przyjemność. Już 
tego rana, idąc do kantoru, złapał się na 
bacznem przyglądaniu elegancko ubranym * 
osobom, przyczem pytał się: możeby w 
tem ładnie było Poli? 

W drodze do magazynu obuwia za- 
gadnął ją: 

— A co robisz z czasem po południu? 

— Proszę pana, chciałabym bardzo 
uszyć panu kilka koszul. Ale pan ma bie- 
liznę tak piękną, jak nigdy nie widziałam 


—|w życiu. Zaden hrabia nie ma ładniejszej 


Nie, żaden hrabia niema ładniejszej 
— powtórzył z uśmiechem, bo wszystko 
co ona mówiła, wydawało mu się ślicznem 
jak jak te usta, które to mówiły, jak ona 
cała. — ale uszyj koszulek dla siebie! Mo- 
że najlepiej, jeśli kupię ci zaraz piękną 
| koszulkę niejako na wzór oraz materjału 
z którego będziesz sobie fabrykować ta- 
kie same. Jak sądzisz?... Obawiam się je- 


4 dnak, abyś nie czuła się osamotnioną. 


— O nie. Proszę pana, jam nie zwy- 


M czajna gadać z ludźmi tak wiele. U ojca 


w domu cicho. 


j Stanęli przed oknem wystawowem ma- 
3 gazynu i oczy Poli 
5 zgrabnych. żółtych półbucików lakierowa- 
M nych ze srebrną klamrą. Nic tak piękne- 
8 |go nie oglądała nawet we śnie. 
J| to były za różne cudne takie wieczory na 
H wielkim świecie! Jakby to Wikcia, a na- 
M wet Karolcia wytrzeczczały na to oczy! 


przywarły do pary 


Co też 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


- 


e 
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MAJ 
PONIEDZIAŁEK 


Bernardyna Sereńsk. W. 
Wsch, sł, 3.36. Z. 19.28 


Z 
TEMPERATURY WCZORAJSZE 


Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 


10 sł, w Gdyni, 12 w Warszawie i na 
Helu, 14 w Mławie i Kołomyji, 15 w Za-| 
kopanem i Bydgoszczy, 16 w Poznaniu í| 
„Wilnie, 17 w Łodzi i w Lublinie, 18 w Kra | 
nie, 21 w Tarnobrzegu, 22 st. w Przemy* 
ślu. 
POGODA NA DZIŚ - 
Rano miejscami chmurno lub mgli- 
sto, W ciągu dnia pogoda słoneczna, Cie- 
pło (około 22 st.). Umiarkowane wiatry 
południowo - wschodnie i południowe, 
ODCZYTY | 
ZAGADNIENIA KONTROLI DEWIZ 
wygłosi p. Howard S. Ellis w Banku Gor 
spodarstwa Krajowego o godz, 8.15. 

WYNIKI PLANOWANIA ŻYCIA GO- 
SPODARCZEGO wygłosi prof. Z. Szem- 
pliński w sali Techników (Czackiego 
3/5) o godz, 6-ej. 

W teatrach | 
„Dybuka” przedstawienie zawieszone. | 

Narodowy: ,„Judasz' (ceny zniż, o 50) 
proc.). 

Polski: „Dziady“. 

Nowy „Człowiek czynu”. 

Letni: „Muzyka na ulicy”, 

Mały: „Wszeikie prawa zastrzeżone”, 

Atenevm: „Mądra mama”, 

Teatr Aktora (Mokotowska nr, 73): 
„Krzyk”, 

Kameralny: „To więcej, niż miłość” 

Comoedia; „Rekruci”, 

“Instytut Reduty: „Teorja Einsteina". 

Teatr Dramatyczny (Hipoteczna 8): 
„Iragedja dzieci”. . 

Mignon: „Raj za 100 złotych”, 

Cyrk; Turniej walk zapaśniczych. 

W kinach 

Adria (Wierzbowa): „Wonder Bar”. , 

Apollo (Marszałkow. 106): „Bengali”. 

As (Grójecka 56): „Wiosenna parada ' 

i „Ludzie w bieli". 

Atlantic: „To lubią mężczyźni”, 

Capitol (Marszałkow. 125): „Roześmia 

pe oczy”. 

Casino (Nowy Świat 50): „Niedokoń* 
czona symfonja . 
Colosseum (wielka sala): „Poszukiwa- 
czki złota”, 
Colosseum Małe: „Buster rozdaje mis 


kowie i Kielcach, 19 we Lwowie i Cieszy 
Wielki: Z powodu próby generalnej | 
Stara Banda: „Warszawa w kwiatach” 
ljony i „6 godzin życia”, 


Corso: „Serce Indjanki", Na scenie 
rewja. 

Filharmonja (Jasna 5j: „Nasi chłopcy 
marynarze”. 


Kino par, św. Andrzeja (Chłodna 9: 
„Bez honoru” i iitim lotniczy „Challenge 
1934. 

Fama: „Jestem zbiegiem”. 


„| krawcowej, 


Qiosnt... © sklepie kosmetycznym 


Wiosna te nietylko kwitnące «kasztany — RÓŻ i blondynka — 
Pierwszy raz — Wiosna bez pudru 


Wiosna to nietylko awantury u 
to nietylko pierwsze! 
randki pod kwitnącemi kasztanami, 
nietylko radosna perspektywa: koń- 
ca roku szkolnego—wiosna to rów- 
nież ścisk, tłok i ruch w sklepach 
z wyrobami kosmetycznemi w per- 
fumerjach. 

Raz po raz wpada do takiego skle- 
pu, jak bomba, jakaś młoda, alba 
mniej młoda pani. 

— Proszę o róż. 

— Proszę o puder. 

— Dla mnie woda kolońska. 

I tak bez końca. Przez cały dzień, 
poprostu urwanie głowy. 


Los; „Branka syna Puszczy” i „Dziś 
żyjemy”. 

Majestic: „Niewolnica z Madalay". 

Miejski (Hipoteczna 8): „Młody las". 

Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Ja 
mam temperament" i „Taniec miłości . 

Mucha (Długa 10): „Pożar nad Wołgą” 
i „Żona na jedną noc". 

Oko Praskie: „Dla Ciebie śpiewam” i 
„Karawana”. 

Kino Paratji św, Andrzeja: „Syn King»! 
Konga" i dodatki, 

Palace: „Jej wysokość całuje” i „Kleo 


patra”, 

Pan: „Kobieta szuka miłości”. 

Petit Trianon:  „Imperatorowa” i 
„Stworzona do całowania”. 

Popularny: „Świat słucha”, „Pożar 


nad Wołgą” i rewia. 

Sfinks: „Byli sobie dwaj hultaje” i 
„Wiosenna parada”, 

Światowid: „Ulica szaleństw”. 


Radio 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,36 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 11.57 Sy 
gnał czasu, 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12,05 Sekstet Niny Mańskiej. 13.05 Re- 
cital fortepianowy Janiny Wysockiej-U- 
chlewskiej. 13.30 Płyty. 15.45 Koncert 
w wyk. ork. P. R, pod dyr. Stanisława 
Nawrota. 16.30 Lekcja języka niemieckie 
go. 16,45 Utwory na wiolonczelę w wy- 
konaniu Tadeusza Kowalskiego. Przy tor 
tepianie prof, Ludwik Urstein, 17.00 Opo 
wiadanie dla dzieci młodszych — wyśł. 
Stary Doktór. 18.10 Krótki recital orga- 
nowy w wyk. Bronisława Rutkowskiego. 
Tr. z Konserwatorjum Warszawskiego. 
18.30 „Skrzynka ogólna", 18.45 Płyty. 
19.15 „Warzywa a przymrozki majowe", 
19.29 Wiadomości sportowe. 19.35 „O 
wartości żołnierza Legjonów” — Rzecz 
Józefa Piłsudskiego, wygłosi Wojciech 
Brydziński. 20.05 Koncert solistów, 21.00 
Koncert symfoniczny w wykonaniu Or- 
kiestry P. R. pod dyr, Grzegorza Fitel- 
berga. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Muzyka religijna. 22.40 Płyty w Fly 


M. CONSTANTIN WEYER 


Jestem właśnie w takim sklepie. 
Po co? Oczywiście po puder, prze- 
cież jest wiosna. = , p 

Nie mogę się docisnąć do kontua- 
ru, Stoję z boku i widzę, jak tłum 
kobiet napiera ra barjerę. 

— Jakiego różu życzy sobie pa- 
ni? — zapytuje ekspedjentka jakąś 
niebardzo już młodą panią. 

— A jaki jest najmodniejszy? 

— Pani jest blondynką, radzę ja- 
sny. 

Niemłoda pani uśmiecha się z za~- 
żenowaniem. 

— To proszę jasny i tusz do Tzęś, 
ale taki, żeby był trwały na wilgoć. 

— Służę pani. Co jeszcze? 

— Może mi pani jeszcze da kawa- 
łek angielskiego czarnego plasterka. 

— (zy to na pieprzyki? 

— Tak — uśmiech pogłębia się o 
jeszcze jeden ton zażenowania. | 

Rachunek wynosi 11 złotych. Pa=| 
ni płaci i wychodzi, zabierając ze so | 
bą swoją nową wiosnę za całe jede- 
naście złotych. ! 

Inna klientka. Młodziutka zupelł-i 
nie dziewczyna. Prosi również 6 
tusz do rzęs i o pomadkę do ust. 

— Ale pani mi musi pierwszy raz) 
nakarminować wargi, bo ja jeszcze 
nigdy... — mówi prosząco, | 

— Czy jest krem od piegów? — 
pyta jakaś śliczna blondynka. 

— Proszę o olejek do opalania się 
— krzyczy ktoś głośno. 

— Dla mnie krem na słońce. 

— Dla mnie rumianku do wło- 
sów, bo mi i tak jaśnieją na słońcu. 

I tak bez końca, Aż mi wstyd, kie- 
dy wreszeie dostaję się do lady pro- 
sić skromnie tylko o pudełko pudru. 

— Na opaloną skórę? i 
sprzedawczyni. 

— Nie, przecież tak mało jeszcze 
było słońca. 

— No tak, ale to ciemny puder, 
zastępuje właśnie opaleniznę. 

— Nie, dziękuję, proszę o zwy- 
kły, normalny puder. 

— Jakto, przecież na wiosnę wszy 
stkie panie... 

— Nie mnie nie obchodzi wiosna 
i wszystkie panie. Proszę o normal- 
ny jasny puder. 

Dostaję swój puder i idę do drzwi, 


33) 


UŚMIECH WŚRÓD ZAWIE 


Mercier pracował na stary i ro- 
mantyczny sposób. Czerpał piasek 
rękami, przemywał go i przesypy- 
wał w dużem drewnianem, płaskiem 
naczyniu. Całodzienna praca dawa- 
ła mu kilka szczypt złotego piasku, 
tyle zaledwie, ile starczyłoby na wy 
bicie luidora. Rozumiałem, że Spen- 
low, pracujący w ten sam sposób, 
nie przesiadywał zbyt wiele na swo- 
jej działce. Wszystko to było popro- 
stu Śmieszne, ale pomysł przyjeż- 
dżania tu, dla zdobycia majątku u-/ 
ważałem za kapitalne głupstwo. 

Dobrześmy trafili. Nadchodził 
właśnie Job Lewis. Nie miałem ni- 
gdy okazji oglądania go zbliska. 
Przyznać należy, że nie był to czło- 
wiek odpychający. Nie przypominał 
w niczem Smitha, zwanego Bykiem 
i jemu podobnych. Rysy miał dość, 
regularne. Niemiłe wrażenie robiły 
jego wiecznie rozbiegane oczy. Gdy 
zatrzymywał jednak na chwilę 
wzrok, stawał się on ostry i zimny 
jak lód. Musiał być zły, że nas tu 
spotkał. Posiadał jednak wiele zim- 
nej krwi i przywitał się z wielką 
czelnością. 

Jego uśmiech, skierowany ku, 
nam, przejął mnie takim wstrętem, 
że rzuciwszy przypadkowo okiem na. 
łopatę Merciera, miałem wielką o- 


m iero paee 


teemaa DT 


PRENUMERATA 


- 1 U 
uauęa 4 Redaktor Bronisiaw 
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miesięczna Dziennika Piotrowskiego wynosi slot. 2.50 | CENY OGŁOSZEŃ: I-sza 
z dostawą zł. 5, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


chotę posłużyć się nią, aby zatłue 
draba. I ja muszę posiadać jednak 
sporą umiejętność ukrywania swo- 
ich myśli, Job Lewis zbliżył się bo- 
wiem i siadł o dwa kroki ode mnie. 
Wyciągnął z kieszeni paczkę tytoniu 
do żucia, oraz nóż i ofiarował mi to 
wszystko z odpowiednim ruchem gło 
wy. Zauważyłem przy tej okazji, że 
na skroni miał paskudną szramę. | 
Zwykle zakrywały ją jego gęste | 
włosy. ; 

Podziękowałem mu za tytoń. Od- 
ciął sobie porządny kawał i poli- 
czek jego wydął się zaraz jak przy 
fluksji. 

— Bardzo przyjemnie mi jest spot 
kać pana, panie Lengrand, — po- 
wiedział. 

Głos jego był słodki jak miód. 

— Dziwne to naprawdę, — mówił 
dalej, — że tak rzadko się spotyka- 
my w tej osadzie, nie obfitujacej 
zbytnio w ludzi. Niedawno pozna- 
łem dopiero naszego wspólnego przy 
jaciela, pana Merciera... Mówię 0- 
twarcie, że pan Mercier jest czło- 
wiekiem wybitnym. 

Przy tych słowach spojrzał na 
nas wyzywająco. Pomyślałem o 
Gendery'm, który wysławiał Teofi- 
la, z ręką na biodrze, aby ewentual- 
ny przeciwnik wiedział, że będzie! 


ts U OWY PW PA oh Ain my WYSP 


Kaiwary, 


miał z nim do czynienia... Job Le-, 
wis nie nosił szabli. Był na to zbyt 
współczesny. Miał jednak przytro- 
czony do pasa ogromny rewolwer 
Colta, zaś pod lewą łopatką wzno-' 
siła się kolba automatycznego pisto 
letu. Nie miałem zresztą najmniej- 
szej ochoty zaprzeczać, jakoby Mer-. 
cier był człowiekiem wybitnym. 

— Dodam jeszcze, — ciągnął da-' 
lej Job Lewis, — że pan Mercier 
jest ogólnie znany ze swej uczci-, 
wości, k 

Slowo „uczciwość“ wymówił z 
prawdziwem uniesieniem. Zupełnie, 


jakgdyby czuł w ustach smak dò- 


brego cukierka. Brązowy sok prym- 
ki spływał po jego wargach. | 

— Pan Mercier, — dorzucił, -— 
ma pomysły wręcz genjalne. 

Zrobił znowu pauzę. ) 

— Pan Mercier sądzi, że jesteśmy | 
tu zbyt słabo bronieni przez kana- 
dyjskie prawo. Wyraził on myśl, dro| 
gą, że tak powiem każdemu uczci- 
wemu człowiekowi, a do takich w 
pierwszym rzędzie zaliczam same- 
go siebie... 

Zdumiewająca była prawdziwie, 
pewność, z jaką wymawiał te sło- 
wa. Patrzył przytem na Spenlowa | 
i mnie, jakby wyzywające nas do za! 
przeczenia. U 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. _. 


ZO TE TT ETZ TZT E D DZA POOR TACY POT TYDZ. 


A 
odprowadzona  pogardliwemi i 
współczującemi spojrzeniami wszy- 
stkich obecnych w sklepie pań. 

Kto wie zresztą, może one mają 
rację, może naprawdę wiosna bez 
pudru nie jest prawdziwą wiosną. 

Sew. 


CYRK_STANIEWSKICH 


Dziś dalszy ciąg walk o mistrzo- 
stwo świata 1935 r. 

Zeisig (Estonja) — Spewaczek (Cze- 

chy) 

Decydująca: Krauser (Polska) — 

Sambuco (Meksyk) 


Decydująca: (Thompson (Murzyn) 
— Grabowski (Olbrzym — Polska) 
Tornow (Polska) —  Pryborsky 

(Czechy) 


Decydująca: Schikat (Niemcy) — 
Oliveira (Portugalja) 
Pocz. prog. 8.20, walk 9.30 


P AN 


N.ŚWIAT 40 p. 6 
niedz. i św. 12 


OBIETA 


SZUKA 
MIŁOSCI 


LAUDETTĘ 
OLBERT 


MAJ 


WTOREK 
Wiktora M. 
Wsch. sł. 3,34, Z. 19.30 


‘ODCZYTY 

ZAGADNIENIE POKOJU NA KON- 
| GRESIE W STAMBULE. — wygłosi p. 
A Paradowska-Szelągowska w lokalu 
klubu Kobiety Współczesnej (Żórawia 
25) o godz. 8 wiecz. 

OBECNA SYTUACJA GOSPODAR- 
CZA wygłosi prof. Henryk Tennenbauvm 
w Domu Spółdz.Rolniczej (Warecka 11a) 
o godz. 7.15. 


Radio 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.36 
Gimnastyka, 6.50 „Muzyka poranna (pły- 
ty). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnaf z 
Krakowa. 12,15 Płyty, 13.05 Kwartet 
smyczkowy. 13,35 Płyty. 15,45 Koncert 
w wyk, Ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota. 16.30 Kilka pytań dla dzieci 

starszych, 16.45 Muzyka z płyt, 17.15 
Recital fortepianowy Stanisława Szpinal 
|skiego. Tr. z Wilna. 17.50 „W domu 
| dziewcząt na Okęciu" — wygł. Zofja Pe 
| tersowa. 18.00 Pieśni w wyk. Wandy Roe 
sler - Stokowskiej (tr. z Poznania). 18.45 
Płyty. 19.29 Wiadomości sportowe. 19.33 
Koncert organowy z Katowic, 20.00 Kon 
cert słynnych apokryłów. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Kolos Katowicki” — 
wygł, Marja Znatowicz - Szczepańska. 
21.00 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. 
symf. P, R. pod dyr G. Fitelberga i Hen- 
ryk Sztompka (fort). 2200 Muzyka z 
płyt. 22.45 Koncert Małej Ork, P, R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 


iLapisujcie się do LOPP 


TEATR WIELKI. 


Premjera środa 22 maja r. b. 


„ED Y EBUUKKŚ op. L. ROCCA 


Poraz plerwszy w Eu 
w Medjolanie. 


ropie po Teatrze „La Scala“ 


Teatr Dziś i j i 7 
jutro o 8 wiecz. „JUDASZ 
NARODOWY (ceny zniżone o połowęj 
Teatr Dziś i jutro o 7 wiecz. „D ZIA DY” 
POLSKI (50 proc. zniż.). 
Teatr 
Teatr 8 g. „CZŁOWIEK CZYNU" 
NOWY dziś abonament 4 — F i 4 — L. 
Teatr i 8 godz. 
MAŁY „WSZELKIE PRAWA ZASTRZEŻONE” 


— Pan Mercier ma taki właśnie 
punkt widzenia na te sprawy. Zda- 
rzały się już w naszej osadzie groź- 
ne kradzieże. Mówiono mi, że jakiś 
bandyta okradł w bezczelny sposób 
spokojnych graczy u Panamczyka... 
Udało mu się uciec i dotąd jeszcze, 
o ile mi wiadomo, nie został schwy= 
tany... 

Mieliśmy obaj dostateczne powo- 
dy, aby przypuszczać, że kłamał, 
nie pisnęliśmy jednak ani słówka, 

— Pan Mercier — ciągnął dalej 
mówca — pragnie przeszkodzić pow 
tórzeniu się temu podobnych, gorszą 
cych zajść... Myśli on, jednem sło- 


i wem, o wskrzeszeniu znanych na za 


chodzie amerykańskim, komitętów 
bezpieczeństwa. Pan Mercier, któ- 
rego nieposzlakowańna opinja jest 
ogólnie znana, piastowałby godność 
prezesa, Zgodzicie się chyba pano- 
wie ze mną, że nadaje się on znako- 
micie na sędziego, zdolnego stoso- 
wać prawa lynchu... Czyż nie? 

Miałem wielką ochotę podrażnić 
go i powiedzieć, że chętnie widział- 
bym Merciera w todze i białej pe- 
ruce; Spenlow, przyznać to muszę, 
zachowywał się o wiele spokojniej 
i rzekł: 

— Oczywiście, że Mercier bardzo 
wiele rzeczy umie robić doskonale. 

— Zwracam uwagę panów raz je 
szcze, — mówił Job Lewis, że pow- 
tarzam tu tylko myśl, rzuconą przez 


pana Merciera... Uważam ją za zu-j 


pełnie słuszną. Ja nie mam, nieste- 
ty, takiego wykształcenia, jak pan 
Mercier, mimo, iż tak, jak i pano- 
wie, pochodzę z bardzo szanowa- 


TAPE NEC ENO 


strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 g 


je 


nania go i z dumą będę posłuszny, 
jego rozkazom. 
x 

— Widzimy teraz, — mówił do 
mnie później Spenlow, — na co się 
biorą ludzie. Żaden rozsądny czło” 
wiek nie wziąłby ani przez chwilę 
na serjo napuszonych słów takiego 
Joba Lewisa... Mówmy jednak o rze 
czach ważniejszych. Czy myśli pan, 
Lengrand, że on ma wszystkie klep- 
ki w porządku? 

— Obawiam się nawet, że ma je 
w zbyt wielkim porządku... 

— O, to kiepsko! A może i nie... 
Bardzo dobrze Lengrand... Job Le- 
wis... powiedział pan przed chwilą, 
że ma wszystkie klepki w zbyt wiel- 
kim, w nienormalnie wielkim porząd 
ku. 

— Nie powiedziałem ściśle, Że... 

Spenlow przerwał mi bardzo ży- 
wo, tak, że wydało mi się to nawet 
dziwne. "1 


dzo ważną, iż stwierdził pan nienor 
malny stan jego umysłu... Nienor- 
malny... Niech pan sobie dobrze za- 
pamięta to słowo... Co do mnie, to 


użył pan słowa: anormalny w stos 
sunku do Joba Lewisa... 

— Ależ ja... 

— Pan jest niezwykłym obserwa« 
torem, Lengrand. Pan ukazał mi rze 
czy, które... rzeczy... Zaraz! Czy zau 
ważył pan, że Job Lewis musiał być 

kiedyś ranny w głowę? 
(D. e. n) 


p PETA I E IDA E L 


„ 


ŁO 


Ogata strona 40 pr.. drobne 20 gr. za wyraz, 


nej rodziny. Dumny jestem z poz: | 


— Ależ tak, tak.. Jest rzeczą bać 


gotów jestem przysiąc na Biblję, że 


